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Z ygm unt Lietz

Z KRONIK KATOLICKIEGO TOWARZYSTWA 
ROBOTNICZEGO W OLSZTYNIE 

W LATACH 1900— 1920

Katolickie Towarzystwo Robotnicze w Olsztynie (dalej KT.R) powstało 
w 1900 r. Bliższej daty  powstania nie udało się ustalić. Nie zachowały 
się przekazy źródłowe o jego początkach. Założycielem był ks. W łady
sław Switalski, w ikary  parafii Sw. Jakuba. O ficjalna nazw a brzmiała 
„K atholischer A rbeiterverein St. Jacobus fü r das K irchenspiel A llenstein”. 
Prezes pochodził ze znanej polskiej rodziny, z powiatu inowrocławskiego. 
Było to więc jakby naw iązanie do tradycji ks. Feliksa Schreibera. Wice
prezesem był ‘ks. Jan  Szotowski. Nie znamy pozostałych członków zarzą
du. Prezesów wybierał biskup warm iński, a zatwierdzało W alne Zgroma
dzenie członków. Do końca roku miało już być ok. 500 członków h P reze
sem honorow ym  był proboszcz ks. Józef Teschner. W 1901 r. odbyło się 
14 zebrań połączonych z odczytami o tem atyce społecznej i wyznaniowej. 
Pojemność sali Domu K opernika —  tylko 300 osób —  decydowała o frek 
w encji na zebraniach. W raz z powołaniem Towarzystw a założono kasę 
dla członków i ich rodzin w przypadku klęsk życiowych i lub  żywioło
wych. Jednakże w 1902 r. kasa, z uwagi na niewielkie w kłady, zawiesiła 
pracę. Od 12 października 1902 r., po odejściu ks. W. Switalskiego na 
dalsze studia do Wrocławia, zastępował go przejściowo J. Teschner, a 27 
tegoż miesiąca bp A ndrzej Thiel m ianował prezesem ks. Jana  Szołowskie
go, a jego zastępcą ks. w ikarego Antoniego Baranowskiego. K asjerem  był 
nauczyciel Ziem ermann, zastępował go, również nauczyciel, R ittler, a se
kre tarzem  Adolf Uhlrich, sekretarz m agistratu. Nowy zarząd tworzyło 21 
członków. Po odejściu ks. J. Szołowskiego w  październiku 1903 г., do Goł
dapi, biskup m ianował prezesem  ks. w ikarego Edm unda Borkowskiego. 
W alne zebranie 29 października zatwierdziło tę nominację. W iceprezesem 
został ks. Lean Neumann, a członkami zarządu m.im. Jan  Papro tta , Jan  
Jackowski, K arl Schmerling, Józef Bolza i  Józef Rutkow ski —  czyli także 
polscy Warmiacy. Rutkow ski zajm ował się także rozprowadzaniem  wśród 
członków Towarzystwa jego organu, miesięcznika „Saint Jacobi-Glöc-
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k lein”, wychodzącego od 24 sierpnia 1902 r., a drukowanego w  drukarn i 
centrow ej „Alensteiner V olksblatt”, w  nakładzie 1300 egzemplarzy. Pismo 
redagowali prezesi, zamieszczając w  n im  a rtyku ły  na tem aty  ogólne i kro
nikę pracy. Miało ono służyć propagowaniu katolickiej doktryny społecz
nej, podniesieniu religijności członków, a szczególnie wymianie doświad
czeń kół, jako że zbyt m ała sala uniemożliwiała bezpośrednie spotkania. 
Towarzystwo dzieliło się na  27 kół, działających w poszczególnych dziel
nicach, a naw et „wybudowaniach” miasta. W 1902 r. przybyło 133 no
wych członków a ubyło 53 osoby. W ystępowały z Towarzystwa przeważ
nie kobiety zamężne i osoby nie płacące składek. W ty m  roku Towarzy
stwo liczyło 1029 członków rzeczywistych i 26 honorowych. Z nieco póź
niejszego okresu pochodzi podział na grupy  wiekowe:

od 18— 25 lat —  29 od 45— 50 lat — 170
od 25—30 lat — 174 od 50— 55 lat — 122
od 30—35 lat — 143 od 55—60 lait — 72
od 35— 40 lat — 155 od 60— 65 lat —  65
od 40—45 lat —  198 od 65— 70 lat — 33

powyżej 70 lat —  18
Razem: 1179

N ajm niej liczne były grupy  najm łodszych i najstarszych, a najw ię
cej osób od 40 do 50 la t (378) — 32,8% ogółu członków. Na 1179 człon
ków  było 1082 żonatych, 47 kawalerów. Pierw si mieli 2453 dzieci do lat 
14 i 385 powyżej 14 lat, łącznie 2838. Przeciętnie na rodzinę przypadało 
2,8 dziecka. Z ogólnej liczby członków, bez p racy  pozostawały aż 242 oso
by, w  tym  63 z powodu choroby. Przez 6 tygodni bez pracy było 22 oso
by, przez 10 tygodni 21, przez 5 tygodni 7, przez 2 tygodnie 16. N ajw ię
cej, bo 35 osób, nie pracowało przez 4 miesiące. 28 przez 3 miesiące, a 44 
przez 2 miesiące. W sumie był to dosyć wysoki procent bezrobotnych jak 
n a  taką  liczbę członków. Wiązało się to z sezonowością p racy (,np. budo
wlanych) i kryzysem  panującym  w  prowincji®.

W początkach 1903 r. K TR liczyło 1127 członków rzeczywistych i hono
rowych, w śród których  byli i robotnicy polskiego pochodzenia jak Jan  
Brodowski, Jan  Marks, Jan  Biendarski, Michał Kiewicz, B ernard  Gentzki 
i in. Członkowie mieszkali także w W adągu i Likusach 3. 5 marca tego ro
ku ks. Baranowski odszedł do parafii w  Olsztynku, a zastąpił go ks. 
L. Neumann. Kołami kierowali mężowie zaufania np. Ferdinand Wie
land z K rankenstrasse, Józef Bocz z Dobromiejskiej, F ranz Berbull na

2 S t .  J a c o b i - G lö c k le in .  G o tt  s e g n e  d ie  C h r is t l i c h e  A r b e it !  M o n a ts b la t t  fü r  M itg l ie d e r  d e s  
K a th .  A r b e it e r v e r e in s  S t .  J a c o b u s ,  1902, n r  5; A r c h iw u m  D ie c e z j i  W a r m iń s k ie j  (d a le j  A D W O ), 
P a r a f ia  O lsz ty n  (d a le j  P .O l.) .  n r  1223. V e r w a l t u n g b e r ic h t  d e s  K a th .  V e r e in  S a in t  J a c o b u s  zu  
A l le n s t e in  f ü r  d a s  J a h r  1903, s . 3.

3 S t .  J a c o b i - G lö c k le in ,  1903, n r  2.



Dobromiejskiej polnej, August M atenia na Jarockiej i wybudowaniu An- 
dreasweg, P e te r Schweinfeier w  Li'kuzach, a Józef E rdm ann na  Ceglanej 
14—39. W .początkach kw ietnia liczba członków wzrosła do 1136 o só b 4. 
Na zebraniu 19 kw ietnia poinformowano, że biskup A. Thiel zatw ierdził 
s ta tu t Towarzystwa i zezwolił na  reaktyw ow anie kasy  pomocy i kasy  osz
czędności. K asy służyć miały zaciąganiu pomocy finansowej od banków 
na ożywienie rzemiosła. 220 członków uzyskało 50% zniżki na  nabyw anie 
organu Centrum , „A liensteiner Vollksblatt”. Pod koniec sierpnia 1903 r. 
KTR w Olsztynie liczyło 1175 członków. Odbyło się zebranie, na k tórym  
odczyt o nędzy robotników  wygłosił franciszkanin o. Honor.ius Cornelius. 
Podkreślał w  nim, że „żaden praw dziw y chrześcijanin nie może być so
cjaldem okratą jeżeli zachowa w iarę” 5.

We wrześniowym zebraniu (2 4 IX) Towarzystwa uczestniczyli Four- 
nelle — sekretarz generalny Związku K atolickich Towarzystw  Robotni
czych z siedzibą w Berlinie, poseł Pau l F leischer z Berlina i ks. F ranz 
Schulze — prezes Warmińskiego Związku Diecezjalnego KTR. Stwierdzo
na wówczas, że tutejsze Towarzystwo stoi na czele istniejących w  m onar
chii pruskiej i na  Warmii. Należy wspomnieć, że 18 września powstało 
A rbeiterverein S. M artha pod przew odnictwem  ks. J. Teschnera. Do Ro
botniczego Towarzystwa Sw. M arty przystąpiło 68 kobiet z parafii Sw. 
Jakuba. Nieco później Towarzystwo liczyło 84 członkinie 6. Pobyt człon
ków kierow nictw a Związku wiązał się z prowadzonym właśnie kursem  so
cjalnym  prezesów KTR dla 158 osób w  ty m  108 księży. P od  koniec gru 
dnia 1903 r. liczba członków wzrosła do 1210, do czego przyczyniła się 
agitacja i wspomniana konferencja. Każde z Towarzystw  miało własną ka
sę na w ypadek zgonu członka. Rodzinie wypłacano wówczas po 3 latach 
stażu 60, a po roku 40 marek. Ogółem przybyło Towarzystw u 153 osoby. 
Łącznie z 36 wdowam i i kobietam i pracującym i, 23 członkami honorowy
m i pod koniec 1903 r. było 1264 członków 7. Sekretarzem  Towarzystwa 
był nadal A. Uhlrich, k tó ry  sprawow ał także opiekę nad  biblioteką, liczą
cą 393 tomy. W 1903 r. wzbogaciła się ona o 193 książki, głównie z da
rów. Biblioteka działała w  Domu Kopernika, czynna była w każdą nie
dzielę i miała 393 czytelników. Był to wyższy, w  stosunku do liczby 
członków, procent n iż  w  bibliotekach innych związków branżowych. K a
sjerem  był nadal R itter, składka wynosiła 10 P f tygodniowo, z k tó re j to 
sum y 2/3 odsyłano do Berlina, a resztę zatrzym yw ano na  potrzeby To

Z kron ik  K a to l ic k ie g o  Towarzystwa Robo tn iczego  361

4 ib id e m ,  n r  4.
5 I b id e m , n r  9.
6 I b id e m , n r  10.
7 A D W O , P .O l ,  n r  1224. D e r  K a th .  A r b e i t t e r v e r e in  A n g e le g e n h e i t e n  1903—1913, 3 I X  1903 
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warzystwa. Członkowie otrzym yw ali w  zamian organ Związku KTR „Der 
A rbeiter” , a ludność polska mogła zaabonować polską w ersję „Robotnika” 
drukowanego u Ludwika Wróbla w Berlinie. Do zarządu należały w ów
czas 34 osoby, z k tórych  7 stanowiło ścisłe prezydium  8.

Poważną troską duchowieństwa było znaczne obniżenie poziomu oby
czajów i morale kobiet i dziewcząt pracujących, spowodowane ciężkimi 
w arunkam i bytowymi. Jednym  ze środków zapobiegawczych miało być 
powołanie w  Olsztynie Oddziału Towarzystwa Kobiet i Dziewcząt P racu
jących Zawodowo, k tó ry  miał je ustrzec od zgubnych w pływ ów  lewicy 
i przysposobić do życia w  rodzinie. W tym  celu, sprowadzone z Chełmna, 
siostry  (polskie) katarzynki prow adziły przy  szpitalu Mariackim naukę 
gotowania, szycia, robienia na drutach, haftowania. Zajęcia odbywały się 
w  każdą niedzielę.

W sierpniu 1903 r. odbywały się w ybory ławników do sądu rzemiosła. 
Z ram ienia Towarzystwa w ybrano A ugusta Gebnmanna °. 6 sierpnia tegoż 
roku wystosował zarząd do prezydenta rejencji królewieckiej skargę na 
przedsiębiorstwo spedycyjne w Olsztynie zatrudniające robotników także 
w  niedzielę.

W ciągu całego roku odbyło się 9 zebrań, wyłączając miesiące letnie. 
Na comiesięcznych zebraniach, obok tem atyki religijnej, poruszano rów 
nież lokalne problem y społeczno-ekonomiczne. Ks. J. Teschner rozważał, 
czy Kościół katolicki się przeżył? Ks. d r W alenty Barczewski (przemawiał 
do zebranych po polsku), co ma robić robotnik, aby zapewnić rodzinie 
przetrw anie i szczęśliwą przyszłość, a o. Honorius charakteryzow ał przy
czyny nędzy robotników. Ogółem wygłoszono w ciągu roku 6 odczytów 
o podobnej tem atyce, 3 o tem atyce wyznaniowej oraz 1 o obowiązkach sta
tutowych. Do zadań statutowych, opróoz uczestnictwa w zebraniach i p ła
cenia składek, należało regularne uczęszczanie na nabożeństwa niedziel
ne i przyjm ow anie raz do roku sakram entów  św. Na 1076 członków sta
tutow ą powinność wypełniło w 1903 r. 892 członków, tj. 82,9%, czyli był 
to wysoki procent zdyscyplinowania. Ponadto 351 osób uczestniczyło w 
pielgrzymce do Glotowa w  powiecie lidzbarskim. W obchodach gwiazd
kowych wzięło udział 20—36 osób w raz z członkami rodzin. D rugą m a
sową imprezą były obchody 25-lecia pontyfikatu  papieża Leona XII, na 
które przybyli także delegaci Towarzystw a z Biskupca oraz orkiestra 151. 
pułku, z k tórą  przemaszerowano przez miasto. Uroczystą oprawę nadano 
także poświęceniu nowego kościoła Serca Jezusa. Odbyło się ono 19 paź
dziernika, a uczestniczyły w  nim bractw a i stowarzyszenia religijne, w  tym  
robotnicze i czeladnicze 10.

8 I b id e m , ss . 15— 16. K a s a  c z ło n k o w s k a  l i c z y ła  6025 m a r e k .
9 S t .  J a c o b i - G lö c k le in ,  1903, n r  9, 10, 11, s . 1.
10 A D W O , P .O l .  n r  1224. S t  J a c o b i  p o in f o r m o w a ł  o  t y m  p r z e m ó w ie n iu  p o  p o ls k u  z a p e w n e



Bardzo istotną rolę odgryw ały świadczenia socjalne na raecz człon
ków. W 1903 r. przyznano je 21 osobom. Pogrzeb członka, zarówno cere
monie religijne, jak i samo pogrzebanie — były bezpłatne. Żegnał go 
chór KTR. Ważne też były porady społeczno-prawne udzielane członkom 
przez etatowego sekretarza okręgu olsztyńskiego Związku, W iktora K u
czyńskiego. Na życzenie członków pisał on podania i wnioski do władz 
adm inistracyjnych, sądowych lub pracodawców. Członkom udzielano tak 
że zapomóg w  razie w ypadku czy choroby. W r. 1902 było 107, a w roku 
1903 — 197 takich interw encji. Wszystkie te poczynania zarządu zaowo
cowały w  przyszłym roku. W 1904 r. liczba członków wzrosła do 1356 osób 
rzeczywistych, honorowych oraz wdów. Towarzystwo dzieliło się od tej 
pory  na dwa kościoły i  koła pod w spólnym kierow nictw em  zarządu z p re 
zesem ks. E. Barkowskim, w iceprezesem L. Neumanem, kasjerem , nau 
czycielem Schrade, jego zastępcą R itterem , sekretarzm  A. U hlrichem  i za
stępcą Piekopem, sekretarzem  rejencyjnym . W zarządzie zasiadały 34 oso
by, prócz w ym ienionych J. Smoliński, J. Meik, Józef Schwernowski i inni. 
W 1905 r. przybyło Towarzystw u 158 członków, liczyło więc 1514 osób. 
Było najliczniejsze nie tylko w diecezji w arm ińskiej, ale i chełmińskiej. 
P raw ie dorównywało mu tylko K TR przy parafii Sw. Mikołaja w G dań
sku, które w  tym  sam ym  roku liczyło 1100 członków n . Celem tow arzystw  
nadal była popraw a położenia stanu  robotniczego, krzew ienie zasad spra
wiedliwości, miłości bliźniego, przywiązania do Kościoła katolickiego, oj
czyzny. P rzy  olsztyńskim Towarzystwie powołano sąd rozjemczy, który 
m iał krzewić zasady pokoju klasowego między członkami. Składał się on 
(§ 9) z prezesa, sekretarza i trzech ławników w ybieranych przez W alne 
Zgromadzenie.

Rok 1905 był szczególnie owocny dla Towarzystw a na polu społeczno- 
-zawodowym. Wobec rozwoju ruchu robotniczego, lewicowego i klaso
wych, a także chrześcijańskich wolnych związków zawodowych, Związek 
K atolickich Towarzystw  Robotniozych z siedzibą w  Berlinie podjął zada
n ia  form ow ania przy  Towarzystw ach Robotniczych oddziałów fachowych 
będących nam iastką branżowych zwiążków zawodowych. W Olsztynie po
w stały  w  tym  czasie oddziały fachowe: robotników transportow ych (69 
osób, z k tórych  6 uprzednio wystąpiło), robotników drzew nych (16 osób 
po w ystąpieniu zeń 9), budow lany (mimo dużej liczby m urarzy  i pomoc
ników zrzeszał zaledwie 9 osób), metalow y (5 osób odlewnia B eyer i Thiel) 
robotników  ziemnych i kam ieniarzy (zaledwie 4 osoby). Zarządem pierw 
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j a k o  e w e n e m e n c ie ,  g d y ż  p o z o s ta łe  z a p e w n e  b y ły  p o  n i e m ie c k u .  N i e d o p e łn ie n ie  o b o w ią z k u  s p o 
w ie d z i  m o g ło  w y n i k a ć  c z ę s t o  z  o p ie s z a ło ś c i  c z y  c h o r o b y .

11 A D W O , A r c h iw u m  b is k u p ie  (d a le j  A .B p .) ,  H  298. J a h r e s b e r ic h t  A l l e n s t e in ;  t a m ż e ,  P .O l . ,  
nr 1226; W . T h im m , o p . c i t . ,  s . 59.
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szego kierował A. G ehrm ann — prezes, J. Bilitewski — sekretarz, Peter 
K rause — skarbnik. Łącznie w  oddziałach fachowych KTR w Olsztynie 
było 124 o soby12.

Religijne potrzeby członków zaspokajał zarząd odczytami, artykułam i 
prasowymi, kazaniami i poradam i prezesów. Do dorocznych obowiązków 
należało uczestnictwo w  święcie patrona parafii i Towarzystwa, procesji 
Bożego Ciała, świętach Wielkiej Nocy i Bożym Narodezniu połączonym 
z przyjm ow aniem  sakram entów  św. Dużą rolę' w  podnoszeniu świadomo
ści nie tylko religijnej, ale społecznej i ogólnej odgrywała biblioteka, któ
rej zasób wzrósł do 608 tomów. Były w tym  także liczne książki o treści 
społeczno-politycznej i historycznej. Wypożyczalnia nadal działała w nie
dziele, a liczba czytelników wzrosła do 415 osób. Poza „St. Jacobi-Glöc- 
k lein” dostarczano członkom „Der A rbeiter” i 700 egz. „Allensteiner 
V olksblatt”. P rzy  Towarzystwie aktyw nie pracow ał chór męski oraz dzie
cięcy, specjalizujący się szczególnie w pieśni kościelnej i obsłudze mszy 
św. Na 1310 członków rzeczywistych pod koniec roku do kom unii św. 
przystąpiło 1150 osób. N ieprzystępujących było 240, podczas gdy w po
przednim roku tylko 158 osób. Powolnie postępował proces zeświecczenia 
lub przynajm niej w kradał się naw yk bagatelizowania tych obowiązków.

Na utrzym anie sekretaria tu  płacił zarząd 200 marek. Załatw iał on To
w arzystw u wiele istotnych (378) spraw  i przeprowadził 173 interw encje 
ustne. W ystąpił w  50 sprawach karnych, 45 budowlanych, 73 m ajątko
wych, 33 wypadkach, 18 podatkowych, 23 sp o rn y ch 13. W 16 sprawach 
osiągnięto korzystny wynik, a trzech spraw  nie rozstrzygnięto. Mimo re 
ligijnego oharakteru Towarzystwa, jego członkowie, jak widać, żyli w ielo
m a różnymi kw estiami społeczno-ekonomicznymi. Prezes, ks. Barkowski, 
wydal w  języku niem ieckim odezwę do robotników  wszystkich zawodów, 
w  k tó re j podkreślał, że KTR od la t propaguje idee religijne i współpracy 
gospodarczej i przestrzegał przed socjaldemokracją.

Pod koniec 1903 r. Towarzystwo Robotnicze Sw. M arty liczyło 133 
członkinie, 36 osób wystąpiło z Towarzystwa. Dużą pomoc świadczyły 
nadal siostry  katarzynki z przełożoną Franciszką Kostrosi, a po jej wy- 
jeździe do Chełmna, M artą Ostrowską. N atomiast 71 kobiet z Olsztyna 
przystąpiło do oddziału Związku Czynnych Zawodowo Kobiet i Dziew
cząt w Niemczech.

W 1906 r. Towarzystwo Robotnicze liczyło 1528 członków. Prezesem 
był nadal ks. Ed. Barkowski, a sekretarzem  A. Uhlrich. Katolickie To

12 A D W O , P .O l., n ie l ic z b o w a n e ;  W . T h im m , o p . c i t . ,  s s .  38—30. Z o g ó ln e j  l i c z b y  c z ło n k ó w ,  
21 o s ó b  z m a r ło ,  24 w y s t ą p i ło ,  28 w y p r o w a d z i ło  s ią ,  a  21 s k r e ś lo n o  za- n ie p ła c e n ie  s k ła d e k  (—85). 
W d ó w  b y ło  61, c z ło n k ó w  h o n o r o w y c h  25.

13 A D W O , P ,0 1 . ,  o r a z  W . T h im m :  A D W O , A .B p . ,  H  299. D o  W a r m iń s k ie g o  Z w ią z k u  D ie 
c e z j a ln e g o  p o d z ie lo n e g o  n a  3 o k r ę g i  n a le ż a ło  w  1906 r. 62 t o w a r z y s t w ;  A l l e n s t e in e r  V o lk s b la t t ,  
1908, n r  1908, n r  298. K a sa  c z ło n k o w s k a  m ia ła  1748, a k a s a  z m a r ły c h  1692 m a r k i .



w arzystwa Robotnicze były najczęściej bezimienne, tylko w  Gutkowie 
obrano za patrona Sw. Józefa, a Olsztyn i Gdańsk przybrały  m iano od 
patronów  najstarszych parafii. Po śmierci biskupa A ndrzeja Thiela, w 
1908 r., władze zatwierdziły kandydaturę  dr. A ugustyna B laudaua uro
dzonego na  Warmii, profesora teologii Nowego Testam entu uniw ersytetu  
monastyrskiego. Pism em  z 2 grudnina 1909 r. biskup mianował ks. w ika
rego Brunona Paczkowskiego prezesem  tutejszego Katolickiego Towarzy
stwa Robotniczego, a ks. Józefa S treh laua  prezesem  Katolickiego To
w arzystw a Czeladniczego w Olsztynie. Prezesem  nowo powstałego K ato
lickiego Towarzystwa Młodzieży został ks. w ikary  Alfons W ardecki po
chodzący z Powiśla, późniejszy proboszcz parafii Serca Jezusa. Powoła
nie tego ostatniego Towarzystwa miało przysposabiać nowe k ad ry  dla To
w arzystw  Robotniczych, gdyż już przed sześciu la ty  zaobserwowano nieko
rzystne sym ptom y i chciano w ten sposób chronić młodzież od wpływów 
lewicy. W 1906 r. powstało również Towarzystwo Robotnicze Sw. Józefa w 
Olsztynie u . Składało się ono z zecerów i ośmiu m urarzy  w ydalonych z KTR 
za niepłacenie składek. Spór dotyczył bardzo istotnej sprawy. W skutek 
niegospodarności skarbnika, w kasie K TR pow stał niedobór w wysokości 
2 tys. marek. P rezydium  poleciło członkom pokryć to dobrowolnym i skład
kami. Towarzystwo Sw. Józefa liczyło początkowo 30, a nieco później 70 
członków 15. Dodatkow ym  czynnikiem, k tó ry  powodował rozterki człon
ków KTR był zakaz przynależności do chrześcijańskich związków zawo
dowych lub podwójnej przynależności. SPD również nie tolerowało pod
wójnej przynależności. Zarząd Główny w  Berlinie podejrzewał, że Towa
rzystw o Robotnicze Sw. Józefa jest powiązane z analogicznym tow arzy
stw em  w Gdańsku o pokrew nym  obliczu ideowym. Prezes olsztyńskiego 
Towarzystwa był zdania, że w ydalenie wichrzycieli, powołanie tow arzystw  
kobiecych, stanowić będzie tarczę ochronną przeciwko obcym' wpływom 
i zapewni pokój społeczny. Pow racający z em igracji robotnicy także pol
scy przeniknięci byli jednak bardziej liberalnym i ideami przynależności 
zawodowej (w ty m  i do Zjednoczenia Zawodowego Polskiego). Towarzy
stwo Sw. Józefa wiodło nadal suchotniczy żywot do I wojny. U ruchomie
nie  zaś oddziałów fachowych p rzy  KTR na pewien czas zahamowało ten 
dencje rozłamowe. W pozostałych oddziałach fachowych mogli robotnicy 
w części realizować swe potrzeby społeczno-ekonomiczne.

Chrześcijańskie związki zawodowe i mieszczańskie nie rezygnowały 
z prób pozyskania członków na  Warmii. W Olsztynie często pojaw iali się 
ich agitatorzy. C entrum  i  Związek Diecezjalny były nadal przeciwne tej 
przynależności. Nowy biskup w ydawał się bardziej pojednawczy. Z en tra l
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14 A D W O , A .B r . ,  H  299. R ę k o p i s y  r ó ż n e  d o t y c z ą c e  K T R  z  la t  1906—1925; A l l e n s t e in e r  
V o lk s b la t t ,  1910, n r  216, n r  222.

15 A D W O , P .O l . ,  n r  1224, SS. 16—18, 118.
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verband der christlicher Bauhandweriker und Baugehilfe próbował pozy
skać rzem ieślników i robotników.

Pod koniec XIX i w  początkach XX w. powstał w  Olsztynie bom bu
dowlany na budowę budynków administracyjno-sądowych, wojskowych
1 pryw atnych. Skrom ny oddział fachowy tej branży zbyt słabo jednak 
bronił interesów  swoich członków. Nadal byli liczni bezrobotni. „Allen- 
steiner V olksblatt” podkreślał: „Nie chcemy tu ta j żadnych rozpraw  o ce
lowości różnych rodzajów organizacji (zawodowych). Jeżeli ktoś jest nie
zadowolony ze sta tu tu  Katolickich Towarzystw  Robotniczych z siedzibą 
w Berlinie, to szkodzi organizacji” 16. Dziennik centrow y bronił nadal mo
nopolistycznej pozycji oddziałów fachowych w Olsztynie, w walce o po
prawę położenia robotników. Ich au tory te t m usiał być niewielki, jeżeli 
odwoływano się aż do „ratowania uczuć i ducha narodu niem ieckiego” 
członków, by zachęcić do głosowania na Centrum , w sierpniu 1908 r. 
W okręgu Olsztyn — Reszel w ybrano do sejmu radcę sądu lokalnego 
z Olsztyna A ugusta Griehla i Grava 17.

„Ermlandische Zeitung” i „A liensteiner V olksblatt” walczyły o obsa
dzenie katolikam i stanowisk państwow ych n a  Warmii. Władze centralne 
szły za wskazaniam i nadprezydenta prowincji von Vandheima i nowego 
prezydenta rejeneji olsztyńskiej (31 X 1908) von Helm anna i nie dopuś
ciły by katolik objął stanowiśko drugiego w Olsztynie. N adburm istrzem  
był Oskar Belian, a pierwszym  burm istrzem  został Georg Ziihlch. Radni 
zatwierdzili kandydata władz 1S.

Olsztyn rozwinął się po powstaniu węzła kolei, garnizonu i rejeneji.
2 sierpnia 1910 r. m iasto liczyło 32 720 osób, w  ty m  ponad pięciotysięcz
ny garnizon piechoty i artylerii. W ciągu roku przybyło 22 rodziny, łącz
nie 336 osób, a urodziło się 141 dzieci. W tej liczbie obok kupców, rze
mieślników i urzędników było coraz więcej robotników i służby. Dogod
na komunikacja ułatw iała agitację. 6 sierpnia 1910 r. odbyło się w  sali 
Hendela zebranie Centralnego Oddziału Chrześcijańskiego M alarzy i Za
wodów Pokrew nych, na k tórym  przem awiał W ohlgem uth z Królewca. 
Sekretarzem  był Schömkäss 19.

14 sierpnia odbyły się w Olsztynie obchody 10 lecia Katolickiego To
w arzystwa Robotniczego parafii Sw. Jakuba połączone ze świętem lata. 
Oprócz uroczystego zebrania, odbył się też pochód tow arzystw  tej parafii 
z prezesem ks. B. Paczkowskim, orkiestrą garnizonową, w ystępam i chórów, 
przedstawieniami, zabaw am i20.

16 I b id e m . T o w . R o b o t .  S w .  J ó z e fa  l i c z y ło  w  1912 r. ta k ż e  65 c z ło n k ó w .
17 A l l e n s t e in e r  v o l k s b l a t t ,  1908, n r  141, n r  288 O BI
18 I b id e m , n r  139. P o  o d e j ś c iu  p r e z y d e n t a  d r . G r a m s c h a .
19 I b id e m , n r  140, n r  202, n r  204; 1910, n r  180.
20 I b id e m , 1910, n r  210. D o p u s z c z o n o  ju ż  p r z y  p o ż e g n a n iu  r e k r u t ó w  s t o la r z y  z c h r z e ś c i j a ń 

s k ic h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .



„Ermlaradische Zeitung” obarczała chrześcijańskie związki zarzutem, 
że chcą oddać robotników pod kontrolę SPD. Związek Diecezjalny nadal 
uparcie zakazywał przystępow ania do nich (na wzór Niemiec Zachodnich). 
Dopiero encyklika papieża Piusa X S in g u la r i s  Q u o d a m  z 24 w rześnia 1912 
roku uregulowała tę kwestię, lecz aż do w ybuchu w ojny stanowisko bis
kupów pruskich nie zmieniło się.

W 1911 r. przestał wychodzić „St. Jaeobi-Glöcklein” , którego częścio
wo zastąpił od 1913 r. „Ermländische V olksfreund”. Oddziały fachowe nadal 
przetargam i walczyły o poprawę płac, nie stosując strajków . Nowe ta ry 
fy płacowe w ywalczyły dla zaledwie 450 robotników. Taryfam i i porad
nictwem miano się przeciwstawiać wpływom SPD. W 1912 r. w okręgu 
Olsztyn —  Reszel liczba głosów oddanych na SPD wzrosła do 408 21.

Od połowy 1913 r. po odejściu ks. J. Teschnera w ybranego kanonikiem, 
prezesem został proboszcz J. Wiechsel. Wiseprezesem został Nicolaus K u
charski sekretarz rejencyjny, sekretarzem  Robert Rogalla, kasjerem  Franz 
Raczka.

W przeddzień wyborów do sejm u pruskiego, w 1913 r., trw a ły  spory 
kom petencyjne o wybór kom itetu  party jnego C entrum  w Olsztynie. 
Ks. Ju lius W eichsel w ysunął swoich kandydatów  na przewodniczącego 
i zastępcę, a cywilni działacze nie byli z tego zadowoleni. Ogół członków 
był jednak dosyć obojętny i m iał zbyt mało „uczuć party jn ych ”, jak pod
kreślał redaktor F. T hom m es22.

Po w ybuchu I w ojny światowej, podobnie jak w wielu innych orga
nizacjach i partiach politycznych zapanował „entuzjazm  narodow y”. Dzie
siątki członków kół Towarzystw  powołanych do Redchswehry, poległy już 
w  pierwszym roku wojny. Znacznie liczniejsze były zgony kobiet, na k tó 
rych barkach spoczął wysiłek u trzym ania dzieci.

W ciągu 1915 r. z filii parafii kościoła Serca Jezusowego 23 osoby zmarły, 
a 3 zginęły na froncie. Ogółem było tam  579 członków, w tym  62 wdo
wy. Z ogólnej liczby było 12 robotników drzewnych, w  tym  sześciu czyn
nych zawodowo, 15 robotników budowlanych, 10 robotników  cegielni, 166 
robotników wiejskich zakładów kom unalnych, 85 rolnych i leśnych, 17 
właścicieli i 43 urzędników  oraz 104 rzem ieślników i pomocników. Do 
robotników  zaliczyć można jedynie 279 osoby, a 164 członków K TR  do 
drobnomieszczaństwa i b u rżu az ji23. W parafii Sw. Jakuba pod koniec te
goż roku zrzeszonych było 858 członków, w tym  746 mężczyzn. Liczba

21 A D W O , A .B p . ,  H  297. K o n f e r e n c j a  p r e z e s ó w  o k r ę g o w y c h  z w ią z k u  K T R  z  s ie d z ib ą  w  
B e r l in ie ;  W . T h im m , op . c i t .  R e ic h s t a g s w a h le n .  S ta t i s t ik  d er  R e ic h s t a g s w a h le n ,  V e r g le i c h e n d e r  
B e r ic h t  v o n  1907 u n d  1912, s s .  5—7.

22 A D W O , A .B p . ,  H  298. .P is m o  s e k r e ta r z a  o k r ę g u  o l s z t y ń s k ie g o  V. K u c z y ń s k ie g o  d o  p r e 
z e s a  o k r ę g u  e lb lą s k ie g o  k s .  E u g .  K a n ig o w s k le g o  p o b . w  S z t u m ie  z  30 l v  1913; A D W O , P.D1.,  
n r  1311. W y b o r y  w  P a r t i i  C e n t r u m . P i s m o  L o k a l  K o m i t e e  d er  Z e n tr u m p a r t e i  z  23 X  1913 
(o w y b o r a c h  G e d ik a  i  r e d .  T h o m m e s a ) ;  P i s m o  T h o m m e s a  z 18 X I  1913 r. do  k s .  J .  W e ic h s a la .

23 I b id e m , n r  1225, ss. 51—54, 57—58.
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członków obniżyła się do 1437. W zarządzie nie było istotniejszych zmian, 
nowym skarbnikiem  został nauczyciel Ziemermainn. Kołami kierowało 
nadal 21 mężów zaufania. Ruch członków był niewielki, gdyż w drugim  
roku w ojny przybyło zaledwie 6, a ubyło 45 osób, głównie w skutek zgo
nów. Związek wypłacał nadal zapomogi członkom rodzin poległych i zmar
łych. Można mówić o powolnym procesie starzenia się szeregów związko
wych. Zanikła prawie aktywność odczytowa, podobnie jak i akcje oddzia
łów fachowych, które nie podejm owały już sta rań  o podwyżki płac. Pod 
koniec 1916 r. lub na  początku 1917 r. liczba członków w obydwu p a ra 
fiach zmalała o 164 osoby, było więc 1273 członów, w tym  779 w  parafii 
Sw. Jakuba i 494 w kościele Serca Jezusowego (85). W pierwszej z parafii w 
oddziałach fachowych było tylko czterech robotników metalowych, sześciu 
drzewnych, 200 budowlanych, 10 miejskich, 50 kolejowych, 60 kam ienia
rzy i robotników ziemnych, 15 odzieżowych, czterech skórników, dwóch 
chłopów i 424 osoby innych zawodów. W parafii Serca Jezusa było pięciu 
robotników metalowych, czterech drzewnych, 150 budowlanych, siedmiu 
komunalnych, 59 kolejowych, czterech kamieniarzy, jeden skórnik, 255 
osób różnych zawodów. Ogółem na 1273 członków rzeczywistych, robot
nicy budowlani z obydwu parafii tw orzyli łącznie 350-osobową grupę, 109 
było robotników kolejowych, 415 pracowników różnych zawodów, 60 ka
m ieniarzy, 15 robotników odzieżowych, po 10 robotników miejskich 
i  d rzew nych24. Mimo że w mieście pracowało 5 tartaków , kilka zakła
dów rzemieślniczych różnych branż, w  tym  i odzieżowej, dominowali 
nadal robotnicy budowlani i kolejowi, pozostałe grupy zawodowe były 
drobne i niewiele znaczące organizacyjnie. Nie liczyli się m etalow cy (tylko 
jedna odlewnia) ani drzewiarze (zapałki).

Pod koniec w ojny Katolickie Towarzystwo Robotnicze w  Olsztynie 
przeżywało kryzys na tu ry  ekonomicznej (duże w ypłaty  rodzinom zm ar
łych). Coraz mniej osób płaciło składki z uwagi na rosnącą drożyznę. Za
rysował się także kryzys na tu ry  politycznej, k tó ry  poderwał zaufanie do 
współrządzącej katolickiej partii Centrum . Większość aktyw u powołano 
do armii, praw ie n ie  odbywały się więc zebrania kół i całego Towarzy
stwa Robotniczego. Bardziej aktyw ne było Towarzystwo Czeladnicze.

W związku z rewolucją listopadową w  Niemczech i w  Olsztynie (9 XI), 
wzrosły wpływ y socjalistów większości i centrowców, Niezależnej Socjal
dem okratycznej P artii Niemiec (TJSPD) oraz wolnych związków. W 1920 
roku było w Olsztynie 16 oddziałów wolnych związków (1634 członków, 
w tym  65 kobiet). W w yborach do Zgromadzenia Narodowego w Weima
rze, 19 stycznia 1919 r., w  Olsztynie na SPD oddano 7030 głosów, 6056 na 
Centrum , 3789 na Niemiecką P artię  Ludową, 1998 na Niemiecką Partię

24 I b id e m , ss .  112—115.
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D emokratyczną, 584 na Niemiecko-Narodową Partię  Ludową (DNUP) i na 
USPD 154 głosy. Chrześcijańska P artia  Ludowa traciła zwolenników, 
mimo że na czele listy stał sekretarz Związku Paul ł?leischer 2S. Dopiero 
7 marca 1920 r. odbyło się zehranie Katolickiego Towarzystwa Robotni
czego prowadzone przez drugiego prezesa Kucharskiego. Związek liczył 
wówczas 1200 członków, czyli ty lu  ilu w  1903 r. W zrost nastro jów  rew o
lucyjnych wśród żołnierzy i robotników był powszechny. Ponadto 500 ro
dzin robotniczych Olsztyna było pozbawionych mieszkań. Przyczyny spad
ku popularności KTR leżały zatem we wzroście świadomości politycznej 
robotników, pogarszającej się sytuacji m aterialnej i bytowej, słabej p o 

m o c y  m ateria lnej Związku 2e. Tymczasem Związek podwoił jeszcze wyso
kość składek członkowskich, oo wywołało masowe niezadowolenie i w y
stąpienie z KTR. Pew ien procent członków, polskiego pochodzenia zapew
ne, mimo iż do te j pory nie deklarowało tego oficjalnie, skłoniło się do 
ruchu polskiego. Dużą rolę w  pracach Towarzystwa odegrali prezesi pol
skiego pochodzenia.

25 I b id e m , n r  1311. W y n ik i  w y b o r ó w  z  O lsz ty n a  d o  Z g r o m a d z e n ia  N a r o d o w e g o  w  W e im a 
r z e  z 19 I 1919. J e s z c z e  17 I o d b y ło  s i ę  p o s ie d z e n ie  z a r z ą d ó w  K T R , T o w .  R z e m ie ś ln ic z e g o ,  К Г  
C z e la d , K o n g r e g a c j i  C e n t r u m  w  c e lu  m o b i l i z a c j i  do  w y b o r ó w  (se kr . R in k s te in ) .

26 A l l e n s t e in e r  V o lk s b la t t ,  1920, n r  258; S t a t i s t i s c h e  B e i la g e  d e s  K o r e s p o n d e n z b la t t  d e s  
A l le g e m e in e n  D e u t s c h e n  G e w e r k s c h a f t s b u n d e s ,  1921, n r  l ,  s . 4.

A U S  D E R  C H R O N IK  D E S  K A T H O L IS C H E N  A R B E IT E R V E R E IN S

Z u s a m m e n f a s s u n g

D e r  k a t h o l i s c h e  A r b e i t e r v e r e in  a n  d er  P f a r r k ir c h e  d e s  h l .  J a c o b  in  O l sz ty n  e n t s t a n d  im  
J a h r e  1900. V o r s it z e n d e r  w u r d e  P f a r r e r  W ła d y s ła w  S w i t a l s k i ,  E h r e n v o r s i t z e n d e r  P fa r r e r  J ó z e f  
T e s c h n e r .  A m  J a h r e s e n d e  z ä h l t e  d er  V e r e in  s c h o n  a n  500 M itg l ie d e r .  Er u n t e r s t a n d  d e m  
e r m lä n d i s c h e n  D iö z e s e n b u n d  K a t h o l i s c h e r  A r b e it e r v e r e in e ,  w e lc h e r  d er  Z e n t r a le  in  B e r l in  
u n t e r s t a n d .  D e r  V e r e in  s t ü t z t e  s ic h  a u f  d ie  G r u n d s ä tz e  d er  k a t h o l i s c h e n  G e s e l l s c h a f t s d o k t r in ,  
d ie  A r b e it e r  s o l l t e n  n ic h t  d e n  s o z ia ld e m o k r a t i s c h e n  E in f lü s s e n  e r l ie g e n .  S it z  d e r  G e s e l l s c h a f t  
w a r  d a s  v o n  P fa r r e r  P .  S c h r e ib e r  g e g r ü n d e t e  K o p e r n ik h a u s .  Z u m  n ä c h s t e n  V o r s it z e n d e n  w u r d e  
v o n  B is c h o f  A . T h ie l ,  P fa r r e r  J a n  S z o t o w s k i  e r n a n n t .  D a s  O rg a n  d e s  V e r e in s  w a r  d ie  M o n a t s 
s c h r i f t  , ,S t . J a c o b y - G l ö c k l e i n ” , d ie  v o m  24. J u l i  1902 b is  z u m  J a h r e  1911 in  d e r  A u f la g e  v o n  
1300 E x e m p la r e n  e r s c h ie n .  1903 z ä h l t e  d e r  V e r e in  1179 M itg l ie d e r ,  d a r u n t e r  198 im  A lt e r  v o n  
40—45 u n d  292 im  A lte r  v o n  45—55 J a h r e n .  In  A n b e t r a c h t  d er  w a c h s e n d e n  M itg l ie d e r z a h l  w u r d e  
d er  V e r e in  in  27 Z ir k e l  a u f g e t e i l t ,  d ie  ih r e  m o n a t l i c h e n  V e r s a m m lu n g e n  a b h ie l t e n  u n d  k o n f e s 
s io n e l l e  u n d  g e s e l l s c h a f t l i c h e  T h e m e n  b e h a n d e l t e n .  N e b e n  M i tg l ie d e r n  d e u t s c h e r  A b s t a m m u n g  
w a r e n  a u c h  p o ln i s c h e  M itg l ie d e r ,  s e lb s t  im  V o r s ta n d .  D ie  B e r a t u n g e n  w u r d e n  in  d e u ts c h e r  
S p r a c h e  g e f ü h r t ,  d ie  M itg l ie d e r  k o n n t e n  a u s se r  d er  Z e i t s c h r i f t  „ D e r  A r b e it e r ” a u c h  ih r e  p o l 
n is c h e  F a s s u n g ,  b e t i t e l t  „ R o b o t n ik ” e r h a l t e n .  A m  18. S e p t e m b e r  1903 w u r d e  d e r  A r b e it e r v e r e in  
St. M a r th a  g e g r ü n d e t ,  er  v e r s a m m e lt e  84 F r a u e n  u n d  im  J a h r e  1906 d er  A r b e i t e r v e r e in  S t .  
J o s e p h .  D ie  M itg l ie d e r  w a r e n  in  z w e i  P f a r r k ir c h e n  a u f g e t e i l t ,  d ie  K ir c h e  d e s  h l .  J a c o b  u n d  
K ir c h e  d e r  H e r z e n  J e s u .  Z u  d e n  P f l i c h t e n  d er M itg l ie d e r  g e h ö r t e  d ie  T e i ln a h m e  a m  s o n n t ä g 
l i c h e n  G o t t e s d ie n s t  u n d  d a s  E n t g e g e n n e h m e n  d e r  S a k r a m e n t e .  W e r  d ie  B e i t r ä g e  n ic h t  r e 
g e lm ä s s ig  b e z a h l te ,  w u r d e  a u s  d er  M itg l ie d e r l is t e  g e s t r i c h e n .  E s g a b  Z e i ta b s c h n i t t e ,  in  d e n e n  
in  d er  S ta d t  g r o s s e  A r b e i t s lo s ig k e i t  h e r r s c h t e ,  s p e z i e l l  u n t e r  d e n  B a u a r b e it e r n .  Im  J a h r e  1903

24 — K o m u n ik a ty . . .
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w a r e n  242 P e r s o n e n  a r b e i t s lo s ,  d a r u n t e r  63 a u s  K r a n k h e i t s g r ü n d e n .  1905 z ä h l te  d er  V e r e in  1514 
M itg l ie d e r ,  D e r  n e u e  e r m lä n d i s c h e  B is c h o f ,  A . B lu d a u ,  e r la u b t e  d e n  M itg l ie d e r n ,  in  d ie  c h r i s t 
l i c h e n  G e w e r k s c h a f t e n  e in z u t r e t e n ,  da  ih r e  B e r u f s a b t e i lu n g e n  k e in e n  E r fo lg  h a t t e n .  1915 f ie l  
d ie  M itg l ie d e r z a h l  a u f  1437 u n d  zu  B e g in n  d e s  J a h r e s  1917 a u f  1273, d ie s e r  S ta n d  h ie l t  s ic h  
b is  z u m  J a h r e  1920. D e r  A r b e i t e r v e r e in  in  O lsz ty n  g e h ö r t e  in  d er  D iö z e s e  zu  d e n  g r ö s s t e n  u nd  
e n e r g isc h s t e n .


